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Piastowska pobudka wyborcza Rozstrzygnięcie górnośląskie 


spodziewane we wiorek. 


Genewa. PAT. (Od specyalnego korespon- | miec. Rząd uugieiski uzna wyrok Ligi bez za- 
dentaj. Dziś rano obradowala komisya czle- | >trzeżeń. Wiełkie zadowolenie w Anglij wywołał 
reh dla sprawy górnośląskiej. W obradach | akt że Liga narodów w swem rozsiszygnięciy 
wziął udział Quinones de Leon, Wellington | Fezie trzymala się tej zasady egrawiedliwości 


Koo i Hymans, natomiast De Cunha był nieo- Nieprawdopodobne pogłoski 


becny. Zdaje się, że na drodze rozwiązania | 
problemu wsioniły się pewne trudnosci, co M. Warszawa. (Telefonem). „„Oberschlesi- 
seher Courier” donosi z Genewy: Komisya cate- 


opóźnić może rozsikzygnięcie o kilka dni. W 
każdym razie rozstrzygnięcie nie nastąpi przed | rech ma przedłożyć Radzie Ligi narodów na= 
stępujące orzeczenie: Niemcy olrzynują teren 


wtorkiein. Delegaci górnośląsey byli dalej 
przesłuchiwani. Dziś rano przestuchiwano de- | do linii Sforzy i powiaty kaiowieki, bytomski 
i Królewską Hutę. Tarnowskie Góry, Pszczy- 


legalów nienneckich z G. Śląska. 

berlin, (E. E.) „Deutsche Alig. Zeitung“ donosi | na, Rybnik nulomiast mają przypaść Polsce 
z Genewy, że uchwala Rady Ligi rarodów w spra | wraz z powialen lublinieckim do linii kole- 
wie górnosłąskiej oczekiwana jest najwcześniej | jowej Lubliniec—Herwig i częścią powiatów 
S połowe przyszłego lygolnia, być PASA jednak, | żabrskiego i gliwickiego. z tem zasirzeżeniem, 
że opóźni $ię ona o jakie ! do trzech dni Koja R ŚrzZfnalcźiośćójchHh CÓSEN GoKie Ak 
niemieckie uważają polożćnie za groźne, sądzą OC R 51 vba ek y 
jednak, że wbrew rozpowszeclinionym pogloskor polityczna, gospodarczo zaś „mają one tworzyć 
tolychczaąs jeszcze sprawa nie zoslała oslatecznie | razem z Gieszynem L Bielski=m; 7?) część skła- 
rozstrzygmęlą. Komieya człerech nie ujawniła | dową państwa niemieckiego(!() Zarząd kolei 
olad jeszcze swego zaniiaru ztiknięcia sle z-rze- | ima pozostać w rękach niemieckich. (Ze wzglę= 
czoznawcaini du na źródło powyższą  nieprawdopodobnie 


T a » | brziniącą wiadomość połajemy z pełnem za< 
Znow wymysły © neutralizacyi. strzeżeniem. — Red. „N. Dz“). 
Bylo. PAT. „Ostdentsche Morgenpost” do- aa ża: 
nosi z berlińskich kól politycznych, jakoby ra- „Prankfirier loitang przewiduje kioske Niemiet. 
da Ligi narodów ze względów gospodarezych berlin. (E E.) „Frankfurter Zeilung“ donosi Z 
zamierzała zaniechać podzialu Górnego Sią- | M AAA w Radzie Ligi narodów do- 
ska. W celu uniknięcia wszelkich sporów mie- | tvczace przyszłego losu G. Śląska nie są Jeszcze 
dzy Polską a Niemcami Rada Ligi narodów | ukończone, przedwsiępne jednak prace komisył 
zumuerza rzekomo Górny Śląsk poslawić pod | czterech mają się już rzeczywiście ku końcowi. 
zarząd neutralny i część wojsk  międzykoali- ae o? Em z pismo io rek że 
Nin cda na Górnvin śl sku zalrøymać dla ; podział obszaru przemysłowego zoslanie uchwa- 
nia z a Mia orzadku e r lony, co doprowadzi do katastrofy gospodarczej. 
Wiedeń e NEIES vieri ATR, nadziei, aby orzeczenie wypadło na korzyśd 
Gen. (E. B) ne SIA  iemiec, 
vosi z Paryża, jakoby Rada Ligi narodów zdecy- (Hlafisk. PAT. Dzienniki niemieckie rozpisują 
dowana była uwzględnić raczej jedność gospodar- się szeroko a różnych pogłoskach, dotyczących 
UE Śląska, aniżeli konieczność jego podziału po- | rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej. Prasa nie- 
ilycznego. miecka stara się jeszcze w ostatniej chwili wy- 
A . AB 5 wrzeć presyę na decyzyę Rady ligi i wskazuje, 
Tapewpionih aii OCGŻENIE dosprawiediwega podziału że rozslrzygnięcie niekorzystne dla Niemiec wy- 
kta wyborców, im ciemniejsze ich głowy i du- Horsea. PAT. Radio. Miarodajne kola an- W SAO pogo abineja wielkiej 
sze, tem łatwiej udaje się ta brudna robota a zaprzeczu ją urzędowo wiadomości po- I i j 
zatruwania społeczeństwa gwoli zmiennego Da | danej przez prasę zagraniczną, jakoby premier adze j 
falach dziejów zwycięstwa, jakiem jest i było | względnie rząd angielski poczynił już zastrze- x erniczne prenov me podziała. 
zawsze zwycięstwo wyborcze. żenia co do pewnych przypuszczalnych proje- i O AT. Radio. Reprezentanci rzą- 
We wszystkich państwach į społeczeństwach któw, dotyczących Górnego Śląska, a będących r u Piai e 4 angielskiego i włoskiego ze- 
partye polityczne wykazują tę samą krzywiznę | (enatem obrad w Genewie, zanim jeszcze Ra- | "Ta! Się w Paryżu na posiedzenie, aby zasia- 
rozwoju: słaby początek, wzlot i wzrost, a pó- da Ligi narodów i rzeczoznawcy ukończą od- | Nowić się nad praktycznymi środkami wyty- 


Prenumerata: w Krakowie i prowincyi mies, 470—, kwari. 1410 bi 
w Krakowie z odnoszeniem do dopau 530'—- „ 1590, 
Na prowincyi: z przesyłką poczt. F300—. „  15%—, 
Za granicą: z przesyłką pocztową 650—.  „  19507-=, 
Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia od wyrazu 10'-- Mk.. wiersz nonparel 
1-szpalt. Mk 10. Nadesłane Mk 75—. Wiersz nenparelowy 1 szp 
w tekście Mk 95*—, Wiersz nonp. 1 szpalt. na |. stronie 120 Mk. 
Zawiadomienia ślubne i gratujacye 300 Mk. 


Kraków, 9 października. 

(is) Moralność polityczna stronnictwa poli- 
tycznego przebija się najjaskrawiej w okresie 
wyborczym. Wszystka przewroiność, cale zło, 
e które poraawia się politykę, wydobywa się 
wtędy z glębin ideologii na samą powierzchnię 
życia i barwi ją swym brudem i nieczyslością, 

Walka polityczna, która w  ostalecznym 
swym celu jest wielkiem idealnem zmaganiem 
się z przeciwnikiem o zwycięstwo hasel, pro- 
gramów własnych i która z tego punktu wi- 
dzenia jest szłachełną częścią życia społeczne- 
go, jego porywów i wzlotów, ma jednak w so- 
bie mimo tego idealnego pierwiastka tyle po- 
kus do złego, tyle śliskich pochyłości. po któ- 
rych charaktery zsuwają się w zaułki falszu j 
kłamstwa, w grzęskie bagniska nikczemności 
i brudu moralnego, że nie łatwą jest rzeczą 
skutecznie oprzeć się tym pokusam i zdążać 
do zwycięsiwa drogą prawdy, szacunku wobec 
przeciwnika. 

Są partye, które mają w sobie iyie wiary 
w słuszność swych zapatrywań, tyle głębokiej 
odpowiedzialności wobec społeczeństwa, do 
którego należą, tyle — powiedzielibyśmy — 
zdolności ogarniania życia politycznego z wyż- 
szego horyzontu, że nie dają się okiełznać tym 
ciemnym siłom, tkwiącym w polityce i cenią 
sobie czystość sztandaru nadewszysiko. 

Są jednak į wyjatki, które w okresie wybor- 
czym zamieniają się w... bestye. Zakracają 
wszelkie poczucie prawdy. Kłamstwo, oszczer- 
stwo stają się środkiem codziennym wałki. Co 
było niedawno dobrem, piętnuje się jako ohy- 
de, ohydę podnosi się na piedestał szlachetno- 
ści. a wszystko na uslugach jednego celu: po- 
walić przeciwnika za każdą cenę, zmiażdżyć 
go — z miedzinnem czołem, z świadomością 
całej przewrotności swoich środków. 

Rozbój o mandaty uświęca wtedy wszystkie 
środki. Im niższym jest poziom kulturalny 
przywódców, im mniej ucywilizowane instyn- 


a IS. À, | nośne prace. czenia granicy G. Śląska, skoro kinia podziałą 
w a psa dT. kd Horsea, Radio. Wedle doniesień z Londymn, Li- | będzie ustalona przez Ligę narodów. a 
ioa zapali a gromadzi n tronnic- | £? parodów poweźmie decyzyę w sprawie górno- Paryż. PAT. (Havas), Zapowiedziana na 

J AG za GP Owe. SEOS śląskiej w przeciągu kilku dni. Lloyd George pod- | dzisiaj dnia 8 bm. międzysojusznicza konie- 
two wokoło siebie — z tych samych ludzi © | kreślił mudność i komplikacye problemu który | rencya w sprawie Górnego Śląska ma program 
dawnych w rzeczy samej nastrojach i pogla- | przedłożono do rozstrzygnięcia Lidze Czlerech ograniczony wyłącznie do spraw o charakterze 
dach. Tak jest zawsze. Chwila, w której stron- | neutralnych arbitrów rozważyło dokładnie į bez | technicznym Ma ona na celu ustalenie środ 
Bictwo jakięś stoi u szęzytu, jest równocześnie | uprzedzeń kwestyę w sposób odmienny, niż to | ów o MY h te # us m i > 
pierwszą chwilą jego upadku. Stąd to pocho- | miale miejsce na Rudzie najwyższej Rząd am- | | Wojskowych i transportowych (kolejo- 
dzi, żę stronnictwa, które dosięgły szczytu z| Sielski niema osobiście żadnego inleresu w tej wych) oraz srodków bezpieczeństwa mającego 
majwiększą zaciekłością walczą o utrzymanie decyzyi, pragnie jedynie sprawiedliwego rozsirzy aaa -i dokonanie podziałką 
pozycyi — a widmo upadku odbiera im rô- ! PARK wię 
wnowagę moralną, bo nie mają celu nad so- i f Kd gw i T T 
bą, który uszlachetnia i rozwija poczucie ludz- Stronnictwo piastowskie znajduje się w tej | partyjnego przyglusza i depcze rozwój życia 
kości nawet w polityce lecz jedynie — cęl sa- | chwili u szczytu swej potęgi, która cieniem | gospodarczgo w Polsce i tamuje proces dojrze< 
turacyi, konserwacyi, obrony stanu i i swojem zaciemnia Polskę, rozwielmożnionym | wania szlachetuewo i dobre zarodki mia ucega 
i... pod sobą widmo rozkladu, chwastem swego wprost nieludzkiego egoizmu | ludu polskiego, spychając go w moralności pos 


É Str. 2 


Siłycznej o wieki wsteez. 

Artykuł wstępny pod tytułem „Żydzi a Pol- 
ska”, który pojawił się w numerze 41 „Piasta“ 
x 9 października. a sygnowany literą ,W“ 
fanoże to sam pan Witos) jest klasycznym 
przykładem, że stronnictwo piastowskie jest 
obecnie u szczytn potęgi i ze stanowi wyjątek 
który wyżej scharakteryzowaliśmy dosadnie. 

Artykuł rozpoczyna się od kłamstwa į wi- 
tłocznie z kłamstwa, zaadaptowanego rozmy= 
ślmie dla cetów wyborczych. Kłamstwo to 
brzmi następująco: ,„Doniesiono nam z wiary- 
godnego zupełnie źródła, że na jednym ze zja- 
zdów syonistów postanowiono tępić P. S. L. 
m kraju, a dyskredytować za granicą”. 

wr uważnie przeczytać słowo za sło- 
wem: „tępić w kraju" i „dyskredytować za 
granicą". Słowa — silne, soczyste i chytre, 
wykwitłe na podłożu takiego właśnie rozkladu , 
moralnego, o jakim wyżej wspomnieliśmy. 

Takie samo oszczersiwo w tej samej kuźni 
ukute, podał niedawno temu drugi organ Pia- 
słowców „Kuryer Lwowski“ z tą tylko zmia- 
na, ze zjazdem tym był — kongres syoński w 
Karisbadzie i z tym pikantnyam dodatkiem, że 


na tymże E sady światowa organizacya | 
syońska uchwaliła nie mniej i nie więcej, jak 
tylko... sojusz ...z endecyą. 


Teraz już rozumiemy. Pierwsza „wiado- 
mość”* była wsiępem. W walce wybarczej pia- 
stowcy muszą Spotkać się na jednej kiadce z 
emdecyą. Obie partye żyją z antysemityzmu, | 
ikrzeba zatem endecyę zdyskredytować soju- 
szem z... kongresem syonskim, udowodnić 
chłopom, że endecya nie jest antysemicką, a 
później zmonopolizować unlysemilyzm dla 
siebie. 

Toteż drugie kłamstwo już nie wspomina , 
© endecyi i zamiast kongresu, co przynajmniej 
było wyrażne, podaje tajemniczo „jeden ze 
zjazdów syoúskich“, aby za tym kryptonimem 
bem łatwiej módz snuć swój niski bieg myśli. 
Pan W. snać sprytniejszym jest od kołegi swe- | 
go i rozumie, że kłamstwa nie należy umiej- 
wcowić, bo łatwo zeń zerwać przylbicę. 

W rzeczy samej uchwała wałki przeciw in- 
nemu stronnictwu jest rzeczą powszednią w 
polityce i zupełnie uznaną. I nie byłoby też | 
rzeczą złą, gdybyśmy uchwalili walczyć prze- 
dw Piastowcom, którzy Żydów chcą zgładzić 

ï zniszczyć, 

Ale nie o to w tej chwili się rozchodzi. Ra- 
czej o to, że „Piast“ rozpoczął swą kampanię 
wyborczą od wyuzdanego kłamstwa, które z 
satora artykułu czyni gminnego oszczercę na 
tek długo, aż udowodni, gdzie į kiedy uchwałę 
taką powzięła organizacya syonistyczna. 

Zbudowawszy fundament z kłamstwa, wzno 
si na nim ,,Piast" cała budowę z tego samego | 
materyału — z tę samą świadomością, z tem | 
samem maćchiawelizmem. | 

Reprezentant stronnictwa, które dysze nie- 
nawiścia, które dzień w dzień Żydów wygania 
ze wsi, odbiera żyd. rodzinom żyjącym od 
dziesiątek lat w zgodzie z chłopem kęs chleba, 
które widią i kosą odgrażało się rok temu spo- 
kojnyia obywatelom — przyobiekła się w togę 
tolerancyi, 

Wódz warstwy, która w kryminalnej kroni- 
te lichtwiarskiej poczesine dziś zajmuje stano- 
wisko, głodząc miasta, żądając za jajko za- 
płaty w dolarach, kryjąc miliony przed pobor- 
cą podatkowym na zgubę państwa, Żydów po- 
mawia o tendencyjne obniżanie kursu marki 
polskiej. Olo ujęcie sprawy, na którą setki ' 
przyczyn się składa — przez wodza, z trwogą | 
spogłądającego w niziny upadku przyszłego. | 

I tak — w tym tonie rozbójnictwa politycz- | 
nego bez końca. Wilno, Śląsk. Galicya Wscho- 

| 


dnia — wszystko to sprawka żydowska. 

A ty bałamucony chłopie polski — wierz, 
przysięguj na to i bij... Żyda. Tak każe Witos, 
niekoronowany „,,król chłopków”, który zastał 
Połskę murowaną i, ślepy nienawiścią, dąży 
do tego, by ją opuścić — drewnianą, zepsułą | 
ł podkopaną moralnie, ogłupiałą, ciemną i szo. 
winistyczną. 
`M rz, wierz chlopie polski, rataj korong dla | 
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KOWE DZIENNIX 
wodza swego, daj się sidłać i mąmić kłam- | 
stwem i oszczerstwem, które duszę ci trują, 
a po przez Ciebie — duszę Polski. j 

Wszechwładny dyktator ludu polskiego roz- | 
począł wałkę wyborcza — od pobudki żydo- | 
żerczej. 

Lęk przed utratą potęgi — jest złym dorad- | 
cą. W jego sidłach dysze pan Witos. Szuka 
on ratunku tam, gdzie znaleźć go PE: : | 


| skiej, w krwi żydowskiej... 
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C] 
na karkach żydowskich, w kÉ wadzie :viows 
Y 

A jeśli pobudka ta — zagłuszy sumienie i roe 
zum. zatruje serce į duszę — chłopa. zawiedzię 
go na drogę gwałtów. 

Nięch ta! Byle hande! mandatanu szedł, by. 
le jeszcze choć chwilę utrzymać się u szczytny 
choćby na karkach chłopskich i poprzez krew 
YE > 


Eda kanieregcyi witemia, Daskiea 1 Kaadkanem 


Warszawa. PAT. Wobec zamieszczonych w 
prasie komentarzy do komunikatu biura pra- 
sowego ministerstwa spraw zagranicznych w 
sprawie konferenovi wiceministra Dabskiego z 
przedstawicielem sowieckim p. Karachanem. 
biuro prasowe ministerstwa spraw zagranicz- 
nych podaje. że zarówno komentarze jak i po- 
głoski dotyczące tej konierencyi sa nieścisłe. 

Warszawa. PAT. W związku z notatkami. 
prasy stwierdza się, że dyrektor departamentu 
dyplomatycznego August Zaleski nie bral 
udziału w ES Koń z p. Karahanem. 

Moskwa. (E. E.) Komisya polsko- -Tosy, jska 
dla spraw AET AE polskiego mienia kpl- 
turalnego rozpoczęła swe obrady w Moskwie. 
Na konferencyi obu przewodniczących w dniu 
7 bin. ustalono plan i zakres prac poszczegó]- 
nych sekcyi Komisyi. 


Posektwa Ukrainy sowieckiej w Warszawie. 


M. Warszawa. (Telefonem). Dziś przedpolu- 
dniem przybylo do Warszawy przedstawiciel- 
stwo dyplomatyczne Ukrainy sowieckiej z p. 
Szuimskim na czele. Przybycia poselstwa ocze- 
kiwali przedstawiciele ministerstwa spraw za- 
granicznych oraz członkowie poselstwa rosyj- 
skiego. Przedstawicielstwo Ukrainy liczy 50 
osób, w tem kilka kobiet. Częsć członków po- 
selsiwa z p. Szumskim natychmiast po przy- 
jeździe udała się do hotelu „„Wiklorya”, re- 
szta pozostala w wagonach do jutra, gdyż je- 
szcze nie wszystkie pokoje, przeznaczone dla | 
poselstwa zostały opróżnione. 


Posol szwajcarski przybył do 
Warszawy, 

M. Warszawa. (Telefonem). Dzisiaj o 1 po- 
południu przybył do Warszawy pełnomocny 
minister szwajcarski pułk. Pfyffer. Na dworcu 
oczekiwali posła przedstawiciele ministerstwu 
spraw zagranicznych. 


Podpisanie tóminacyi kansela polskiego w Jaffe. 


M. Warszawa. (Telefonem). Korespondencya | 
warsz. donosi, że wkrótce nastąpi podpisanie 
nominacyi jednego ze znanych oryentalistów 
polskich b. profesora uniwersytetu  petersbur- 
skiego, na konsula polskiego w Jaffie. Agen- 
cya nie podaje nazwiska kandydata. 


Rychle zwołanie Seimu w Wilnie. 


Wilno. (F. E) Członek Rady Wvykonawczej 
zjazdu samorządowego, Aleksander Zgierzyński, 
oświadczył przedstawicielowi „E, E.“, że sprawa 
zwołania i obrad zgromadzenia orzekającego sta- 
ła się już dojrzały Rada Wykonawcza zjazdu 
samorządowego będzie zwołana w razie polrze- 
hy, która okazała się już aktualną wobec tego, że 
rozwiązanie sporu polsko-litewskiego ża pośredni 
ctwem Ligi narodów okazale sie niemożliwem. 
Rada ustala obecnie ordynacyę wyborczą przy- 
szłego zgromadzenia. Ordynacya la będzie inog, 
aniżeli już poprzednio nelrwalona. Obęcnie np. pra 
wo wyłorczę przysługiwać będzie pełnoletnim, 
którzy ukończyli lat 21, kiedy poprzedni projekt 
domagał się tylko 18 lat życia. Uchwalono dalej 
zwiększenie liczby mandaiów w item sposób, że 
juz na każde 5000 wyborców wypadnie 1 posel, 
a me na 10000, jak to usłalala poprzednia ordy- 
nacya. Wskutek tego postanowienia obecnie ilość 
posłów z terenu Litwy Środkowej wyniosłaby 
około 100. Co do terminu wyborów to powzieto | 
uchrwalę, że trzeba je rozpisać jak najszybciej. | 


Stosunki niemieckośsowiie, 
Berlin, (E. E.) Poseł polski w Berlinie, dr. Mas 


deyski, oświadczył przedstawicielowi jednej a 
niemieckich agencyi lelgeralicznej, że zadaniem 
jego jest znalezinie najodpowiedniejszej droga 
kióraby uoprowadziła do zgody i przyjaznegą 


stosunku między Rzesza a Polska. Co do G. Sis 
ska, to Polska znajduje się w tem samem poło- 
Żeniu co i Niemcy, oba bowiem państwa rauszą 
czekać na orzeczenie Rady Najwyższej. Wedle 
wiadomości, które dr. Madeyski otrzymał, orze- 
czenie to ma już wkrótce nastąpić. W obopólnym 
interesie leży ostateczne ustalenie granicy między, 
obu pańsiwami. Na pytanie, czy Polska uzna e- 
statęcznie orzeczenie Rady Najwyższej bez wzglę- 
du na jego wynik, Madeyski odmówił odpowie 
dzi, 


| Bojówki niemieckie dalej grasują na Górnym Sląska 


Berlin. (E. E.) „Soz Kor.“ donosi, że członkowie 
t, zw. wolnych korbusów miemieckich, którzy mieli 
być usunięci z G. Śląsku, pozostają tam nadal, 
rabując i grabiąc. Istnieje 9 grup tych organiza- 
cyi pod dowódziwem kapilana Erhardia oraz gen. 
von der Goltz. Podobno w akcyi lej bierze udział 
gen. Bermondi-Awałow. Członkowie tych organi- 
zacyi byli niejednokrotnie aresztowani za zbro- 
dnie, jakich się dopuszczali, jednakże później wys 
puszczono ich na wolność. „Sozialisiische Korres= 
pondenz* domaga się inierwencyi w lej sprawię 
niemieckiego ministra spraw zagranicznych. 


Wicbrzenia monarchistów niemieckich. 


Berlin. (E. E.). Przybyła tutaj deputacya tyrol- 
ska celem rozpoczęcia rokowań z rzędem niemie- 
ckim w sprawie polaczenia Tyrolu z Rzeszą. 
kząd Rzeszy nie przyjął depulucyi, ponieważ po- 
laczenie całej Austryi z Niemcami jest ze wzgię 
dy na opór koalicyi niemożliwem, a przyłączenie 
tylka części Ausiryi do Niemiec uznanoby za akt 
skierowany przeciwko Austryi. Deputacya udała 
się wobec tego do Monachium, gdzie też w istocie 
prowadzi rokowania obecnie z b. bawarskim pre- 
zydeniem ministrów Kahrem w sprawie połącz» 
nia Tyrolu z Bawarya monarchistyczaą, 


Po zawarciu układu wiesbadejigkiogo. 


Berlin. (E. E.). „Berliner Tageblalli' wyraża 
nadzieję, że Anglia uzna uklad wiesbadeński tyi- 
ko pod tym warunkiem, iż Niemcy zawrą podo- 
bna umowę również z Anglią. Z takiem samom 
żadaniem wysląpią prawdopodobnie i Włochy. 
Pismo sądzi. że Niemcy zgodzą się na te żądania, 
Na ogół prasa niemiecka przyjęła z zadowoleniem 
wiadomość o podpisaniu nkladu. Prasa prawico- 
wa przyznaje, że Żyd Rathenau odniósł w Wies- 
badenie niemały sukces. Nacyonalistyczny „Tag“ 
stwierdza, że układ przymósł Niemcom pewne 
ulgi, obuwia się jednak, że nałożone w nim na 
Niemców ciężary przekroczą ich siły. 

Berlin. (F. E.) Dzienniki tutejsze donoszą, jako- 
by rzad francuski dał do poznania, iż obecnię po 
podpisaniu umowy wiesbadeńskiej, zniesienie sank 
cyj wojskowych i opróżnienie powiatów nadref- 
skich stało się możliwe, Briand ma jednaa zgo- 
dzić sie na taką eweniuainość dopięro po ogłos 
szeman rozstrzygnięcia Rady Ligi narodów w 
sprawie górnośląskiej, Berlińskie koła rzadowe 
liczą na to, że sąnkcye wojskowe zostana w kage 
dym razie zniesione najpóźniej w połowie listoa 
pada Koła te sądza równocześnie, że Angla nie 
sprzeciwi się układowi wiesbadeńskiemu, , icz 
poczyni małoznacme zastrzeżenia. 
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` Tydzień polityczny. 


Przysłowiowa płodność powojenna odnosi 
się widocznie nietylko do ludzi, ale i do jedno- 
siek świata pańsiwowego. 

Rozmnożona do nieprawdopodobnych wprost 
gozmiarów (mówią już o 30 nowych pań- 
atwach!) rodzina narodów obchodziła znów 
„wesole zdarzenie : narodziny nowego pań- 


"gtewka niepodleglego, niezależnego, samodzie: | 


„nego Burgenlandu. Niestety radość nie będzie | 


trwałą. Krzykliwy dzieciak zrodzony pod pa- 
„łącem niebem puszt węgierskich z ojca b. pre- 
miera Friedricha i matki habsburskiej rea- 
i (dla uzupełnienia informacji o rodzinie: 
dziadek — d'Annunzio, wujek — Żeligowski, 
stryj — Korfanty, braciszek — Karołyi) podo- 


bnie jak jego „barański” poprzednik okazuje | 


się płodem poronionym. Zirytowana  piskli- 
wem zachowaniem niefortunnego dziecka nie- 
prawego łoża mała entęnta ze swej strony ży- 
wo przyczyni się do usunięcia kompromitują- 


- cego potomstwa. My chętnie dołączamy się do | 


chóru żałobnego. śpiewającego mu „rejniem 
aeiernam" i zapewniamy pogrążoną w smutku 
bliższą rodzinę, że pamięć o nim nie zginie 
i że znajdzie rychło godnych następców. Nic- 
"aaa co do tego obawy. Jeżeli rozwój wypad- 
ków pójdzie z tą samą szybkością, co dotych- 
czas, to niezadługo każda chałupa w środko- 
wej Europie ogłosi się samodzielnem pań- 
stwem, rozpisze pożyczkę, wprowadzi wlasne 


wojsko, wyda własną monetę dopóki nie roz- 


szczepi się w drodze rewolucyi (ciągle zgodnie 


z zasada samostanowienia o swoim losje!!!) 


na suwerenne pokoje. Tyle to ambarasu robią 
nam. dymisyonowani premierzy. 
. a . 


Jeszcze więcej hałasu narobił ostatnio inny 
premier: Clemenceau, 80-letni tygrys, który 


powróciwszy z długiego polowania... na tygry- ` 


sy w Bengalii, wypowiedział cudowną samo- 
chwalczą mowę ze stopni swego pomnika w 
bretańskiej wiosce. Roztkliwił się przytem sam 
nad sobą, jak donosi wzruszona prasa Íran- 
cuska i uronił tkliwe łay wspominając swe 
wojenne powodzenia. (Odtąd już będziemy 
mówili o łzach tygrysich nie krokodylich). W 


„dawnych dobrych czasach” stawiano pommi- | 


ki dopiero po Śmierci zasłużonego obywatela. 
Dzisiaj tryumfują inne zwyczaje... Sławn 
wielkości nięciepliwią się i niezadawalają sie 
tbwałą chcąc na własne oczy ujrzeć swą po- 


Sławne | 


dobiznę w kamieniu. Gdy w celtyckiej mieści- 


nie Carnarvon odsłonięto pomnik Lloyda Geor- 


ge'a, uznał on przynajmniej za właściwe dać | 


się zastąpić przez żonę i córkę. Francuz, który 
-a natury kocha się w teajralnych giestach i szu 


MATEUSZ MIESES, 
| a » 
„Mocarstwo anonimowe . 


1. 

Frzed paru tygodniami opuściła prasę, Rowa 
książka p. Nowaczyńskiego, gruby tom pt. „„Mo- 
carstwo anonimowe". Ankieta w sprawie żydow- 
` skiej Warszawa. Nakladem księgarni Perzyńśki, 
* -Niklewicz i Ska. ; A 
Mocarstwo anonimowe, w języku antysemitów 
polskich -— to Żydzi. Panu Nowaczyńskiemu nie 
"wystarczają laury dziennikarskie Żydożerczego 
deienzora patriae na łamach warszawskiej „Rze- 
czypospołitej", szuka on wawrzynów książkowych 
chee swemu krakaniu nienawiści nadać powase 
biblioteczna. ! 

Żydzi mocarsiwem?! Zydzi dzierżą berło globu! 
Ciekawe mocarstwo jak mało ono chroni swych 
obywateli, lada karykatura państwowa środko- 


wo-merykańska, lepszej obrony użycza swym 
poddanym. è 
Judaea canta — imperyajlstyczna?!. Gorżkie 


kpiny. Ta nation en deuil j to nie od dziś ani od 
wczoraj, lecz od dziesiątek wieków, od czasu. gdy 
sroga ręka z nad Tybru nasze gniazdo rozbiła 
w piarg — żywi asplracye Światowładcze! Risum 
„tęnęatis amici. Jesteśmy bez dachu, bez domu i 
bez ziemi, bez steru i bez kofwiey. Jak zżółkłymi 
ligćmi jesiennymi pomiata natni lada niecodzienny 
podmuch wiatru i wydaje nas na laskę i niełasku 
rozwydrzanego motłochu. Jay my macerni! Cała 
„ Ukrainę rosyjska jak długa i szeroka io jeden 
„wielki kurhan żydowski, jedna Bęzkresna, przęra- 


„ju świata, gdzieś w jakiejś ullima "Thule, mówiąc 


ROWE BZIENNIE 
SER ZĘ 


ka przez całe życie efektownej pozy, skorzystał 
skwapliwie ze szczęśliwej sposobności wygło- | 
szenia swej nudnej mowy na tak ekscentrycz- | 
nem tle, jakiem jest niewalpfiwie własny po- 
Nils. (e 

Cala scencrya ostalniej mowy Głemenccąua 
przypomina Żywo znaną francuską legendę 
religijna o świętym Dyonizym, patronie Pary- | 
ża, który ścięty przez pogan wsłał nazajutrz 
z grobu-i wziąwszy swą glowe do ręki udał | 
sie do gruhowca w Saint Denis. gdzie chcial 
być pochowany. (Łotr-aleista Voltaire dodaje 
złośliwie, że idąc do grobu z rozczuleniem uca- 
lował śię trzykrolnie w czoło). 

* + L/ 

Skromnym posyżkiem w ogrodzie wojsko- | 
wego kasyna zadowolił się Naczelnik państwa | 
Jozef Piłsudski. A przecież i lego nie może za- 
pomuieć ..ponuremu  lokatorowi  Belwederu' 
rozjuszona endecka hydra. Nie należy się wła- | 
śeiwie temu dziwić, Trzeba wniknąć w endec- | 
ką psyche., Trzeba wmyśleć się w rozmnowa- | 
nie przeciętnego cndeckiego podurzędnika 2. 
Psiej wólki, żuhra-ziemianina z Pipidówki 
czy chrześćjańskiego sklepikarza z Mizerowa. 

Wszyscy równie gięboko tęsknią za „swoim, 


włusnym, Ukoronowanym monarcha, który 
blaskiem majestatu opromieniowałby swój 
dwór, endecki dwór, narodowy, chrześcijań- 
ski... 


"Ach, jakby się lo żyło szczęśliwie pod ber- 
lem „„Ronaana I. Wielkiego!” 

Mowarchizm połski nie zginął; żyje życiem, 
utajonego jak pająk w czasie posuchy, niech- 
że jednak spadnie pierwszą kropla reakcyjnego 
deszeżyka a w pozornie martwe ciało wstą- 
pią nowe soki żywotne. Niedocenia widocznie 
orszaku tndeckiego króla in partibus infide- 


‘lium p. Niemojewski, pisząc, że: 


„„Monarchiści polscy składają się: 1) z róż- 
nych „hrabiów od zagranicy”, 2) z różnych 
salopowych dewotek, chcących widzieć w na- 
rodzie swoją osobistą ,.czeladkę bożą”, 3) z 
różnych emermviów dawnych ustrojów pań- 
stwowych, 4) trochę z.artystów, ceniących tro- 
ny, purpury i bena jako „ciekawy” sałafaż, 
5) troche z aktorów, wzdychających jeszcze 
nad pierścieniami, otrzymanemi cd Franc-Jo- 
zeia, 6) (rochę z pretensyonalnch gienerałów 
i pułkowników, zajmujących się więcej polity- 
ką, niź wojskowością, a ulegających łatwo | 
podszeptom, łachtającym ich chorobliwą am- 
bicyę, 7) z pewnach profesorów, politycznie 
wyrahżerowianych, 8) z podstarzalych Adoni- | 
sów. którzy przez amory przydworskie niegdyś 
osiągałi stanowiska, 9) z podstarzałych Afro- 
dyt, które już miarkują, że tylko jeszcze „wply 
wy polityczne” mogą in zwabiać wielbicieli, 


śtbgra, Golgota, Na Wegrzech modre nurty Dunaju 


"jeszcze wciąż wyrzucają Uupy żydowskie. Na Bia- 


lej Rnsi nie przebrzmiały jeszcze echo polwor- 
nych plasów Bałachowców. W kresowej stolicy 
onegdz jszej Czerwonej Rusi wciaż jeszcze stercza 
z niema skargą ku niebiosom szkielety domów 
spalonych, z bezbronnemi kobietami į dziećmi. 
Rabin z Plocka, ojciec sześciorga dzieci, rozstrze- 
lany béz sądu w ornacie, z modliiwą na usiach 
jeszcze -nie rehabililowany. Mordercy męczenni- 
ków pińskich dolychczas nie sądzeni! 

We Lwowie z tem półraczem uniwersyteckiem 
zaprowadzono na niektórych wydziałach normę 
procentową dla Zydów. Celowa akcya godzi u nas 
w byt maleryalny wiecznego tulacza. Po trati- 
kach przyszła teraz kolej na specyalnie pieczolo- 
wita nieróweomierny, parcelacyę mająlków ży- 
dowskich. Przymusowy odpoczynek niedzielny 
krępuje handel i rzemiosio żydowskie. A przecież 
jakieś ly potężny plemie Jakóha w golnsic!! Tmpe- 
ryalislyczny Ahaswer wolałby być - zwyczajnym 
śmierielnikiem jak Ahib na tej ziemi, aniżeli 
księciem. imaginacyjnem podziemiu. Ślokroć byli- 
byśmy wdzięczni niebu, gdyby iakiś szczęśliwy 
łos zrządajl, abyśmy mogli mieszkać, pod wła- 
snym dachem zorganizowani jak jakies male pań- 
slewko bez aspiracyi poll yeznych na samym skra 


językiem Horacego. na wzór jakiegoś Puraguay 
luh Nowej Zelandyi, bylebyśmy raz przestali sły- 
szeć wycie Rapastników byle nasza młódź miała 
wartnki rozwoju olezaklóconego bile nasze mic- 
nie było zupewhione. nasze -źvcie nie narażone 
nigdy i niqdźie Fu groźby pogromowe, nasza 


10) wreszcie z różnego umysłowego miału, z 
którego tylko jeszcze jakiś dwór zrobi brykie- 
tę i będzie nim palił na swoich kominkach* 

Tymczasem jednak panuje w bDelwederskim 
pałacu pierwszy i ostatni „Naczelnik państwa! 
nowoodrodzonej Rzeczypospolitej Józef Piłsud= 
ski, byly pepesowski „frak“, podziemny agi- 
lator, zamachowiec, organizator bojówek, ce 


| jeszcze niedawno spędzał swymi „„masońsko- 


żydowsko - niepodległościowemi* — mrzonkami 
miły sen z powiek endeckiego ,.autonomisty”, 
Takich błędów młodości nie zapomina się ni- 
gdy. Co jednak najbardziej oburza endecyę, tę 
popularność, jaką sobie ostatnio zyskał przez 
nieszczęsny zamach lwowski. 

W interpretacyi zamachu znalazł się cnołłi- 
wy p. St. Stroński w jednej linii z ukraińskim 
junakiem, którego seksualnym wybrykom (tak 
widocznie wedle Pata nicrozerwalnie związa- 
nym z polityczną istota sprawy) tyle miejsca 
poświęca prasa polska. Nie. niema mowy 6 
zamachu na Piłsudskiego. Wedle najnowszych 
wiadomości był celem strzału szofer, znany 
narodowo-demokratyczny hohater. I jakże 
mogloby hyć inaczej? Czyż można sobie wyo- 
brazić zamach na holszewika? A przecież we- 
dle rewelacvi La Maziereea uważa endecya na 
seriyo Pilsudskiego za ajenta Lenina i Troc- 
kiego. Narodowa polskość na kresach repre- 
zenlować może tylko czynny członek związku 


„łudowo-narodowego. Nigdy endecya nie wy- 


rzecze się dobrowolnie, jak to dowcipnie ktoś 
zauważył, bicinego jak i czynnego prawa do 
zamachu. W każdvm razie nie na rzecz Pił- 
sudskiego. 

Wszystko naturalnie „dla dobra ojczyzny , 
Dla dobra ójczyzny tłukł się człowiek ekspres 
sem do Paryża, by uprzedziwszy Naczelnika 
państwa uczynić mu tam jaknajgorszą repu- 
lacyę. Dla dobra ojczyzny po utworzeniu się 
nowego gabinetu  Ponikuwskiego ubolewała 
„Rzeczpospolita”, że zresztą sympatyczny pan 
premier lak nieładnie zaangażował się kiedyś 
po stronie mocarstw centralnych, o czem chy- 
ba na Quai d'Orsay nie zapomniano.... Trzeba 
bowiem i o lem pamiętać, Że nasi franko-Po- 
laoy, przewyźższający swą Śmiesznością osła” 
wione osiemuaslawieczne prototypy robią po- 
litykę nie w Warszawie, lecz tam daleko w 
nadsekwańskiej stolicy świata. 

» * * 

Znane nam są wszystkim ostatnie ostre ob- 
jawy epidemicznej frankomanii. Gdy Francya 
na posiedzeniu  genewskiem  niedwuznacznie 
wystąpiła przy boku litewskiej „Grażynki” 
przeciw Polsce, prasa endecka zareagowała z% 
lo atakiem przeciw ...p. Aszkenazemu. 

P. Aszkemazy kszlusił się w czasie swego 

szk ama r A uf zi A 
twórczość nię zapoznawana przez złość ludaķą, 
nasza godność człowiecza nie poniewierana, nie 
oplwana, byleby nad nami przestała ciążyć kłą- 
twa wiecznej mniejszości, bylebyśmy raz mogłi 
być wolni wśród wolnych, równi wśród równycii, 
szanowani wśród szanowanych. 

Pomawiają nas o mocarsiwową potęgę, ba tlu- 
dzie pachodzenia żydowskiego, ale zupełnie od- 
dałeni od wszelkiej wspólnoty narodowo-kulturał« 
nej ze Żydami, ludzie całkowicie odżydzeni, w 
chwilach, gdy tu na Wschodzie Europy, fale nas 
prawie że zalewają, w naszej sprawie, Interwe- 
niują. Mamy po naszych zachodnich, nie jako ży- 
dów, wysoko pastawionych współwyznawcachi 
lyle, ile mieli Ormianie — Armeńtczycy mordowa- 
ni masami w swych prasledzibach z tego, że Or- 
mianin Czajkowski był tureckim paszą, Ormiania 


Loris Melikow rosyjskim ministrem, Ormianin 
Jędrzcjowicz ministrem nustryackim, Ormianin 
Abrahamowicz wiceprezydentem  austryackiege 
parlamenlu, Ormianin 'Feodorowicz  rzecznikiea 
polskiego episkopatu. 

A przecież Żydzi „mocarstwem“! W długim 


szeregu zarzniów przeciw nam nie pierwszy a 
prawdopodobnie I niesoslalni! Winiono nas w bta- 
rożylności, że czcimy osla, że uważamy Świnie za 
świętą, kafowano nas w średnich wiekach, że po- 
wotlujemy krwawienie się hostri. że wywołali- 
śmy czarną śmierć, źe mordujemy dzieci, na tela 
rytualne, że robimy czary — a dziś urządzają 
przeciw nam krueyaly książkowe o to, że jesteśmy, 
„dmperwalistami”. Taki już nne los, 

Otwieram ksiażkę p. Nor -heso, ctażaw 
jakie rewelacya GD w niej w, zie o świtą 
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pæzanoówienia, nie mówił dobrze po francusku, | ZE SWIATA ZYDOWSKIEGG. 
SSON ZE SAAS 


mie szurgnąl dość zgrabnie noga przed prze- 
świelnym trybunałem, cedzil słowa, zbyt żywo 
gestykulował iid. Niesalonowe maniery nie- | 
iwychowunego p. Aszkenazego zrobiły wedle 
zgodnych  relucyi endeckich horespondentów | 
a Genewy(?) jakrajgorsze wrażenie, P. Bour- | 
geois niecierpliwie bębni] po stole, p. Noble- 
maire z niezadowoleniem kręcił młynka na 
swym dobrze pelęgnowanym brzuszku, a p. | 
Hannoliaax — widać to bylo wyraźnie — ki- 
wał palcem w swych eleganckich trzewikach. 
Chętnie zarzuciłaby prasa endecka p. Aszke- 
mazemu jeszcze coś innego, o czem tak dowci- 


pnie pisze Boy, w swych nieśmiertelnych 
słówkach, wspominając inną, wcześniejszą 


porażkę p. protesora. 


Sądziła Akademia dorocznyja zwyczaiem, | 
Kto się w piorze nalepiey odznaczył przed kraiem. | 
© praemium się zabiegał, bez boskiej obruzy, 
Tomkowic z Sodalicyey y pan Aszkenazy. 

W dłwgie się Akademia spory nie wdawała, 


Feno im oba z sobą do łaźnicy kazała 
Iako, że tam rozsądzać będzie komisyia, 
Kšo ma lepsze kondycye y nagroda czyja. 


Męże co nayuczeńsze zasiadły u stoła, 

IA ci dway, z Szał rozdziani (iako rzec?) do goła. 
Pogiąda Akademia, kędy trza, a ono 

Barzo nierówno obie skryby podzielono. 
Tomkowic stawia śmiele, bo ma rzecz w porządku, 
Zasię tamien żydowin skrył się w ciemnym kątku. 
»Wżdy — rzeknie prezes -— sadząc pomyśleniem 
[zZdrowem, 

fako? mu dawać praemium z defekiem lakowem?* 


Niestety jednak członkowie Zgromadzenia 
aimo obecności kilku nych delegatów go- 
dnym przyodziewkiermi yli swą nagość tak, 


że odnośny zarzut nie miałby tu absoluinie ra- 
LEC. 


cyi bytu. 
| EJ 


Pytanie: 


Dlecaego u nas w tak krótkim ` 
czasie wprowadzono naszą naj- 
lepszą terpenitynową pastę do obuwia 


„PURUS“ 


do każdej rodziny bez względuna sian? 


Odpowiedź: = 


Ponieważ ze względu na zawartość 
tłuszezu i swą pierwszorzędną jakośc 
czyni obuwiv miękkiem i trwałem, po- 
wodując wspaniały połysk 
Fabryka „Purns“, chem. Zakł. przem. 
Sp. z ogr. odp. 
Krakówe=Fiay Prądnik L. |0, 


w „ankiecie“ tej 
przedstawiającej zbiór wycinków z Książek czy 
czasopism już dawno drukowanych od biblii i au- 
torów klasycznych aż po nasze czasy, poza wcale 
nie ankietowymi dopiskami samego p. Nowaczyń- 
skiego a pewną drobną iloscia wyraźnych falsyfi- 
katów, o których jeszcze później mowa będzie, 
-niema nawet wzmianki o mocarstwowych za- 
chciankach Żydów. Treść ogólna ksiażki nie odpo- 
wiada w % proc. mocarsiwowemu tytułowi. Za 
to znajdzie tutaj czytelnik seiki zdań o niższości 
i ujemnych sronach Żydów różne wiadomości i 
zapatrywania wewnętrzne Żydów, jakoteż liczne 
ałłotria, które zdaje się, że p Nowaczyński umie- 
ścił w tym celu, aby naiwnemu czytelnikowi zaim- 
ponować swoją tanią erudycyą. Z ankieta nie sto- 
ja w związku ani niesmaczny wiersz kabaretowy 
p. Tuwima, ani analiza językowa imienia Jezusa, 
ani życzenia Berenia na imieniny jakiegoś reda- 
ktora, ani też relacya o siłe pamieciowej Mandel- 
korna, ani też wyjątki indyferenine z dzieł Aske- 
nazego itd. itd. Okrasza tę ankielę p. Nowaczyński 
śmigusowymi kałamburami, w których się napa- 
stwie szarpnął nawet ña postacie tej miary co 
Bergson tub Einstein. 

Wyniki te drukowane w tej „ankiecie“, figurują 
nie według tematu jak np. głosy o imperyaliźmie 
Żydów, o ich wpływie politycznym, gospodar- 
czym, o syoniźmie, o asymilacyi, o ich germano- 
fiłstwie, o solidarności wszechżydowskiej lecz 
według jakiejś kombinacyi rasowo-chronologicz- 
nej bez segregacyi rzeczowej. Książka podziekona 


, dowską, nie chcąc przyjmować 


Prez. Masaryk o rówaougrawnieniu w Czechosłowacji. 


Prezydent Rzeczypospolitej Czecho-Slowackiej, 
prot. Masaryk przyjał podczas pobylu swego w 
Ctomońcu delegacye miejskiej Gminy Ż3ydowskiej. 
W odpowiedzi na życzenia przedstawicieli ludno- 
ści żyd. prezydeni Masaryk zaznaczył, że mniejszo 
ści narodowe i wyznaniowe w Czecho-Slowacyi 
powinny korzystać z pełnej wolności, oraz obie- 
cał wytężyć swe siły, aby wolność ta nie została 
lyłko na papierze. 


tonterencya rolników żydowskich w Roty, potud. 


„Hacefira“ z 3 bm. donosi z Rygi. Otrzymana | 
wiadomość „ Moskwy, że sekretaryal żydowski 
przy komisuryacie dla spraw wewnętrznych w j 
Fosyi Sowieckiej zwołał kanierencyę  rolaików 
żydowskich w ltosyi Południowej. Celem konfe- | 
rencyi jest omówienie j polepszenie apłakanego 
stanu kolonii żydowskich w Rosyvi Pohidn., któ- | 
rym grozi niebezpieczeńsiwo głodu. 


Walka m spoczynkiem sobotnim w Reyi | 
Ryga. (ŻBK.. Komunisda żydowski Mereżin, 
zajmujący wybitne stanowisko w sowieckim komi- 
saryacie spraw żydowskich, ogłosił niedawno ar- 
tykuł w komunistycznem pismie Żydowskiem, 
„Der Stern“, w klórym io artykule domaga się 
wydania zakazu przestrzegania spoczynku sobo- 
tniego przez ludność żydowską. Zdaniem Mereżi- | 
na przeszkadza ono ekonomicznemu rozwojowi | 
kraju. | 
$ 

| 


Pogromy w Marekku. 
Londyn (Ż2BK^. Wedle doniesienia „Daily Ex- 
press“, zostala prawie cała ludność żydowska 
miejscowości Melilla w Maroku wymordowana 
przez powstańców, walczących przeciwko Hiszpa- | 
nii. Domy żydowskie całkowicie zrabowane. 


| 
i 
i 
RIR AIDAN OOH BATA ENGLES 
(j 


powanie dipy w Mie 


Donoszą nam z Mielca, że lamtejsi komisa- 
rze spisowi powołując się na insirukone, któ- 
rej podać nie chcieli, terorvzowali ludność ży- 
narodowości 
żydowskiej. Wskutek tego około 70 procent lu- 
dności żydowskiej rubryki tej wogóle nie wy- 
pełniło, pozostawiając komisarzom  rozstrzy- 
gnięcie tego, do jakiej narodowości Żydzi się 
... przyznają 


-0-0 — 


na rozdziały „oà czasów biblijnych do wojny eu | 
ropejskiej” „„Aryjczycy w czasie wojny i po woj- | 
nie“ „Żydzi podczas wojny i po wojnie: „w Pol- ; 
sce od czasów zamierzchłych itd“ „„Żydzi polscy | 
podczas wojny i po wojnie”. 

Jednakowoż i ien szemat rasowo chronołogi- 
czny nie domaga. Mimo cytowania 500 autorów, ; 
p. Nowaczyński w znajomości historyi literatury 
nie zanadio celuje. Bajęcznie wyglada porządek | 
dziejowy naprowadzanych cytat opinii ankieto- 
wych. Jeremiasz, który żył w VI wieku po Chry- 
siusie figuruje przed aestorem literackich proro- 
ków Amosem, wyprzedzającym go o jakie$ dwa 
wieki, jeszcze później księga Samuela z XI w. 
przed Chryslusem cytowana przez Nowaczyińskie- 
go, a Biżej jeszcze wycinek z księgi sedziów. jesz- 
cze starszej zamieszczonej w arcydziejowej rewii 
głosów. Św. Paweł (1. w. ery chrześcijańskiej) 
zajmuje miejsce przed Sirachem. (dwa wieki 
przed pecząlkiem ery chrześc.) a między Sira- 
chem a Tacytem figuruje Kol Nidre, powsiałę w 
jakie 7 wieków po Tacycie. Tacyt wyprzedza o 
pół wieku starszego Senekę, a Lioder z Sycylii od 
Tacyta. starszy posunięly aż po ojeu łacińskiej li- 
teratury kościełnej Tartulianie. Giorgąpo Bruno 
dla Nowaczyńskiego żył wczesniej, aniżeli Marcin 
Luther a Abrawanel (sic!) od Lutra jest młodszy. 

I wiadomości prasowe p. Nowaczyńskiego nie 
są o wiele lepsze. Zmysł szczepowy p. Nowaczyń- 
skiego nie funkcyonuje, zdaje się zę Scisłością a- | 


ryjsko-prasłowiaúskiego instynktu. W seryi Aryf- | 
czyków naprowadza D. aczyńiskiago jako 


n | ——> 


Jak rząd czeski popiera 


ruch budowlany. 


(K) Stosunki mieszkaniowe były dotychczas 
w Czecho-Słowacsi zupelnie podobne jak i u 
nas. Żastój w ruchu budowlanym w czasie 
wojny spowodował brak mieszkan, dający się 
szczególnie silnie odczuć w stolicy kraju, Pra- 
dze, gdzie szereg nowopowsiałych urzędów niże 
mógł znależć pomieszczenia. Podobnie jak m 
nas obowiązuje tam ustawa o ochronie lokate- 
rów i prawie rekwizycyi mieszkań przez 
gminy. 

Państwo czeskie nie ogranicza się jednak 
do przymusowego ześrubowania w dół czyā- 
szów, lecz rozwija też żywą inicvatywę w kið- 
runku poparcia ruchu budowlanego. W la- 
tach 1919 i 1920 użyczyło państwo na ten cel 
znacznych środków pieniężnych, j tak w rakn 
1920 przeznaczono 30 milionów koron na wy- 
budowanie 872 domów, zawierających ogółem 
3820 malych mieszkań. Ustawa z lutego br. 
zezwala w razie naglacej potrzeby na wywła- 
szczenie gruntów dla celów budowlanych oraz 
ustanawia specyalne komisye dła kontroli ko- 
sztorysów budowy. Ustawa ta przewiduje ró- 
wnież udział rządu w urzędniczych koopera- 
tywach budowlanych, na klóry to cel przezna- 
czono kredyt w wysokości 250 milionów koron, 

Państwo stara się też ożywić ruch budowla- 
ny przeż udzielanie ulg podatkowych i obej- 
imowanie poręki, dochodzącej do 80 procent, 
oraz przychodzi z pomocą gminom j związkom 
komunalnyta oraz lilantropijnvm, przyczy- 


| niając się do kosztów budowy w % procen- 


tach. Wszystkie te budowle są na przeciąg 50 
lat zwolnione od wszelkich podatków. 

Ożywiajac w ten sposób ruch budowlany, 
doprowadzi niewatpliwie rzad czeski jeśli nie 
do usunięcia nędzy mieszkaniowej, to przy- 
najmniej do znacznego złagodzenia jęj. 

U nas byly próby akcvi w tym kierunku, 
niestety ciągłe wahanie się rzadu między Wy- 
daing pomocą dla gmin, kooperatyw ete. a 
wzgledami oszczędnościowerni powoduje, že 
rozpoczęte już budowy dła braku kredytów nie 
moga być ukończone a w rmiędzyczasie koszta 
budowy wzrastają w dwójnasób i trójnasób, 
Rząd nasz nie imoże też zdobyć się na tak 
wskazany krok, jak długoletnie zwolnienie no- 
wych budynków od podatków. lecz ciągle je- 
szeze upatruje zbawienie w przestarzałej już 
ustawie o ochronie lokatorów, która stanow- 
czo wymaga jeśli już nie zniesienia, to przy- 
najmniej dostosowania do obecnej drożvzny, 
Staje się to żądanie szczególnie pilnem ze wzglę 
du na zapowiedziana daninę, jaką będą mu- 
sieli płacić właściciele domów. 


pierwszęgo, nikogo innego, jak znanego nam do- 
brze śyonisie — statystyka Arlura Ruppina. W 
zamian za lo zapisuje na nasze konio p. Nowa- 
czyński jako Żydów europejskich (zagran.cznych) 
profesora teologii protestanckiej Niemca elnicz- 
nego czystej krwi Stracka, jako też niemniej mie- 
watpliwego rasowo Niemca Erdessa, jak i Rosy- 
aniua bęz żadnej semickiej domieszki, zbratańega 
w dodatku z żydoźerczym zbrodniarzem Bałacho- 
wiczem. Sawinkowa. Za Żydów nie polskich, eu- 
ropejskich uważa p. Nowaczyński prof, Nashuma 
Sokołowa, prof. Leona Kellnera, Józefa Męisla, 
Benjamina Segla i wielu tmnych. Wprost wsparia- 
łym jest p. Nowaczyński, pierwszy Żyd polski, 
występuje u niego nikt inny, jak urodzony w Hl- 
szpanii w XII wieku i piszący w przeważnej czę- 
ści po arabsku Mojżesz Majmonides. Pomieszał go 
z Salomonem Majmonem i przypisuje mu osta- 
tniego  .ilozofię transcedentalną" poświęconą 
królowi polskiemu Stanisławowi Augustowi. Kie- 
dy żył Mujmonides, który na filozofię scholastyca- 
na Alberta Wielkiego, Tomasza z Akwinu powa- 
¿ny wpływ wywarł, którego jeszcze I.eibnitz 4 
respektem cytuje, powinien każdy szanujący SiĘ 
nawel półinteligen! wiedzieć, gdyby się nawet nie 
szaTpnał na .. naukową” ankietę o 500 nazwiskach. 

Mizerny dyletant wyziera z każdego zakątka 
najemnik dziennikarski poskubał sobie garść Zá- 
pisków i nie będąc w stanie ich opanować wydał 
je w chaotycznym, nieinteligentnym bezładzię. 


(Ciąg dalszy zastąpi.) 
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Kraków, 9 października. 
SPIS LUDNO3SCI W KRAKOWIE. 

Z miejskiego urzędu slalysiycznego  tonoszą 
sam 

IW przeważnej ilości okręgów komisarze spiso- 
Wi kończą spisywanie. Najbliższę dn: zajmie u- 
mupainienie braków tam. gdzie dolychczas mimo 
wiełokroinej bylnosci komisarza nie zaslano ni- 
liogo w mieszkaniu, ogólne skontrolowanie ina- 
teryalu w obrębie poszczególnych okręgów i pro- 
wizoryczne ustalenie wyników spisu. w dalszym 
ciągu materyal spisowy zostanie poddany szcze- 
igółowej rewizyi. poczem — o ile Główny Urzad 
statystyczny nie zdecyduje się na powierzenie je- 
go opracowania Miejsk Biuru statystycznemu, 
coby niezmiernie rzecz uprościło, a samo opraco- 
wanie przyspieszyło -- będzie zgodnie z odno- 
śnyrni przepisami odesłany do Warszawy. 

Mimo fatalnego wyznaczenia terminu spisu, uk- 
cya spisoWwa postępuje — choć zwolna — normal- 


RACEN 


nie iak, iż można mieć nadzieję, Że będzie w Kra- j 


kowie uwieńczona pomyślnym wynikiem. Zasłu 
ga to w znacznej mierze tak pp. st. komisarzy. 
którzy 7 calem poświęceniem wspierają przydzie- 


lonych sobie komisarzy spisowych, rekrutujących | 


się prawie wyłącznie z pośród uczącej się mło- 
dzieży, jak niemniej zasługą samych komisarzy 
spisówych, którzy z uznania godną pilńnością i su- 
miennością spełniają swoje trudne zadanie. 
Należy tu również podnieść, że mieszkańcę mia 


sta doceniając znaczenie spisu. odnoszą się do ak- | 


cyi spisowej ! organów spisowych na ogół życz. 
liwie i uprzejmie choć nie brakło kilku sporady- 
czhych coprawda przypadków, gdzie osabv sło- 
jące niestelv nn najwyższym szczeblu drabiny spo- 
łecznej, uważały za slosowne utrudniać komisa- 
rzem ich czynności 

Osoby, które 7 jakieikolwiek przyczyny po dzień 
10 bm. nie zostana objęte spisem powszechnym, 
mimo, że dnia 30 września o półnacy mieszkały 
w Krakowie stale lub chwilowo, zechcą się we 
własntm interesie zwrócić ustnie lub pisemnie do 
M. Biura slatyvstvczneso (pl WW 
ofic. H p.) w godzinach od 8 rano do 2-ej popo- 
dudni ni od 5 do 8 wieczór i zażądać dodatkowego 
ich spisanix. Zwraea sie uwage na lo, Że osoba 
pominieta przy spisie nie bedzie zamics?zezonn w 
księgach spisu ludności co może być połączone 
dla niej i iej najbliższych z rozlicznemi niedoco- 
dnościmmi i uszczerhkiem w dziedzinie praw ohy- 
wałelskich. Niezależnie od lego w wypadkach. 
mdzie nie abietemu sbisem można będzie przypi- 


sać winę uchylania sie od spisu. narazi sie on na | 


skutki karne przewidziane ustawą, a nadto na u- 
femne skutki, które go spotkają ze strony władz 


policyjnych. przy sposobności porzadkowania 
przez nie męldunków, co naslapi w dniach naj- 
bliższych. 

* * * 


Od siebie dodajemy, że w licznych wypadkach 
jak nam donoszą, komisarze spisowi niestety nie 
zastosowywali się do pouczenia ı w dzielnicy ży- 
dowskiej albo wogóle nie stawiali pytań co do 
narodowości i języka, albo ignorowali zapodaniu 
stron. 
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-- Zakończenie obrad czesko-polskich. W so- 
bole dnia $ bm, odbylo się ostatnie plenarne po 
siedzenie członków obu delegacyi dla zawarcia 
polsko-czeskiej umowy lranzyiowej. Na konferen- 
cyi tej uregulowano szereg kwestyi omawianych 
na. poszczególnych sekcyach w dniach poprzednich 
Zawarcie odnośnych umów, jakoteż ich zatwier- 
dzenie uzależnione jesi od zgody zajnieresowanych 
ministerstw obu państw. Cały przebieg obrad ud- 
bywał się pod nastrojem dążności do zgodnego 

amu kolejowej slużby sąsiedzkiej. Po u- 
kończeniu obrad delegacya czeska zwiedziła wraz 
z delegatami polskimi katedrę i zamek na Wa- 
welu. Czesi przejęci pięknością zabytków history- 
cznych zlożyli na ręce przewodniczącego obrad, 
radcy min. "Tyszyńskiego, kwotę 30 tys. mk jako 
cegiełkę odbudowy Wawełu. Kwotę tę przesłano 
tegoż dnia do kierownictwa odnowienia Wawelu. 
Delegaci czescy wyjechali wczoraj wieczorem Z 

„IK wa. 

-~ — Pierwszy dzień pobytu dziennikarzy angiel- 
spich w Krakowie. Wczoraj O godz. 10 rano ze- 
brali się goście angielscy w towarzystwie kole- 
gów kr krakowskich i szeregu osób „władających le 


Komisarze L.F.N.! WErew Jom Kipur pray Kaarot paniętaje 
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zyklem angiełskiu w kawiarni „Esplanade”, 
adzie spozżyli śniadaime. Następnie według ułożo- 
nego programu udano się na zwiedzanie Akademii 
Jlandlowej, gdzie przywilał ich dyrektor zakładu 
k. Kannenberg i jeden ze słuchaczy kursu abitu- 
ryenłów. Goście zwiedzili zbiory iowaroznawcze 
Akademii, poczem udali się na Uniwersytet Ja- 
sielloński, W auli wszechnicy powitał ich przemó- 
wieniem angielskiem rektor dr. Nowak. przed- 
stawiając w lreściwej mowie dzieje Uniwersytetu 

Jagiellońskiego i Wspomniał o szeregu świaiowej 
sławy ludzi, jakich wydała Wszechnica krakow- 
ska. Odpowiadał jeden z dziennikarzy angielskich 
zaznaczając, że staraniem jego i kolegów będzie, 
nby ducha nauki, jaki winien łączyć wszechnice 
angielskie i polskie skojarzyć i nastroić na zgo- 
dna nutę Stad. uczestnicy wycieczki skierowali 
się do Biblioteki Jagiellońskiej, gdzie oglądnęji 
pomuik Kopernika i zwiedzili sale biblioteczne. 
W południe samochedami udano sie do fabryki 
Zieleniewskiego, gdzie przybyłych witał zarząd 
fabryki, Po zwiedzeniu zakładu goście odjechali 
salonką do Wieliczki: na dworcu powitał dzienni- 
karzy burmistrz z gronem przedstawicieli tamiej- 
szych urzędów. `W  salinach zwiedzili goście 
wszystkie osopliweści świata podziemnego, gdzie 
w jednej z komór spotkali się z gen. Stuarlem, z 
którym wrócili do Krakowa. Wieczór odbył się 
w salonach Koła literackiego na ceść gości obiad, 
dany przez Syndykat dziennikarzy krakowskich 
i prezydyum miasta 

— 1. Polski Korpus Weteranów wojskowych 
w Podgórzu pod prolekioraiem generała Józela 
Hallera urządza dzisiaj w niedziele, jako w rocz- 
nicę poświęcenia szlandaru, uroczystość woj- 
skowa. 

— Z testra J. Słowachiego. Dzisiaj popołudniu 
„Burmistrz Stylmondu* ji „Cud św. Antoniego“ 
Maeterlincka, wieczorem komedya angielska Alf, 
Sulro „Dwie cnołv* W poniedziałek teatr za- 
mkniety. We wtorek 11 bm. wznowienie Orlat- 
ka”. którego 55 przedstawień w zeszłym sezonie 
nie wyczerpało powodzenia. Rolę tylułową grać 
bedzie jak na premierze p. T. Białkowski. Wiek- 
szość obsady zeszłorocznej pozostaje bez zmiany. 
Zmowych sił wvsiypią pp Źmijewska, Karcicki, 
Alodzęlewska, Malinawski, Działosz, Kaden.i in. 
W przygotowaniu aktualna komedya K. Wroczyń- 
skiego „wie cnotv". 


—- Wiejski Teatr: Operae t Operetka, W niedziete 
9 bm. dane będa dwa przedstawienia opereikowe: 
popoludniu ulubiony „Barun cygański, wleczór 
„noccacio. Ta ostatnia operetka bedzie powtó- 
rzona w poniedzialek una, 10 bm. Bilety na wtor- 
kowa premierę opery liourada: „Fausi“ są już 
do nabyeła w kasie zamawiań. 


7, teatru „Bagatela“, Dziś popołudniu po raz 
jedenasty wesoła sztuka „Ósma żona Sinobrode- 
go" Wieczorem „Kurnik 


„Kobieta, która zabila“ w siedmiu obrazach 

Signeya Garrick'n, dana będzie po raz pierwszy 
w poniedzialek. Sztuka la obiega 
wszystkie sceny świata dła niezmiernie interesu- 
jacej treści. o subtelnym rysunku charakterów 
i psychologicznych konfliktów między kobietą a 
mężczyzną, między miłościa a potęga pieniądza. 
„Kobieta klóra zabiła" dzięki arlystycznemu o- 
pracowaniu bedzie niewątpliwie wypadkiem se- 
zonu, a ze względu na zainieresowanie, jakie ohu- 
dziła, może liczyć na wielka ilóść przedstawień, 
Główne role są w rekach tej miarv artystów. jak 
pk. Kozłowska, Malicka, Westerko i Tursk w 
całym zaś zespole biorą udział najlepsze i pier- 
wszorzedne sily teatru. Caly szereg trudnych pro- 
błlemów jnscenizacyjnych został przy użyciu þar- 
020 koszlownej wystawy szcześliwie przez p Wę- 
gierke jako reżysera rozwiązane. Ze wzgledu na 
intymny i nastrojowy. charakter sztuki dyrekcya 
teatru uprasza PT Puhlłezność «6 niespóźnianie 
sie, gdyż wejśria na widownie 7 rozpoczeciem 
aktu będa bezwzględnie zamknięte, Początek o go- 
dzinie 8-6]. 
Z Muzeum terhniczno-przemysiowego. W 
dniu 6 bm. odbyło się posiedzenie komisyi Miej. 
Muzeum przemysłowego im. dru A. Baranieckiego 
pod pr zewodnietwem p. wiceprezydenta Rollego.. 
Między innemi przyjęto program czynności Mu- 
zeum na rok szkolny 1021-1922. 

— Popularne wyklady z dziedziny nauki o sty- 
lach. Dziś o godzinie 12 w południe w sali Mu- 
zeum przemysłowego im. dra A. Baranieckiego. 
Smoleńsk 9, rozpoczyna prof. Stanisław Jakukow- ł 
ski cyk) popularnych wykładów o stylach. 


tryumfulnia | 
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— Kolieginn wykładów naukowych (Rynek gł. 
A--B 1. 38), w poniedzialek 10 bm. prot. dr. J 
reiss: Najnowsze prądy w muzyce współczesnej; 
we czwartek 13 bm. prot. Uniw. Jag. dr. Adam 
Krzyżanowski: Komunizm u Arystofanesa j Szeks 
pira, w soboię 15 bm. prof, Uniw. Jag. Iga. 
Chrzanowski: Charakterystyka Odrodzenia ı O- 
świecenia. Pocz. o godz. 7 wiecz. 


— „Duchy” na usługach krakowskiej połi- 
cyi. Czytelnicy nasi żywo zachowują w pa- 
mięci senzacyjny rabunek walizy ze złotęmi 
walutami na szkodę p. Mistarza z Dobczyc, 
obecnej wartości ponad 11 milionów mp. Ra- 
bunek ten popełniony w jasny dzień w poło- 
wie zeszłego miesiąca w biurze Jaskiewiczów 
przy ul. Jagiełlońskiej w Krakowie poruszył 
i zaniepokoił ludność tem więcej, że wszełkie 
poszukiwania policyi, zmierzające do odzyska 
nia skarbu, były bezskuteczne. Sprawcy się 
znależi? i siedzą we więzieniu, a skarbu ani 
śladu. Wobec tego policya państwowa uciekła 
się do pomocy „świata duchów“. Do naszego 
miasta sprowadzono aż dwa „duchy“, a to z 
Krosna i Warszawy i „„duchy* te pod dziełlnem 
kierownictwem i czarodziejskiem tchnieniem 
cudotwórcy-impressaria miały dokazać cudu 
odkrycia zrabowanego skarbu, „Duchami“ ty- 
mi były panna Stasia T. z Krosna, medyum 
telepatyczne i p. Seralina W. z Warszawy. 
Przy pomocy policyi i pod kierunkiem „„mi- 
strza czarnej magii“ P Kobrzyńskiego odbyto 
z mediami szereg seansów, w toku których 
media te w uśpieniu į na jawie reprodukowa- 
ły przebieg rabunku, wymieniając sprawców 
i pomocników, podały udział każdego z nich, 
nadto podały nawet miejsca, gdzie ukryty 
skarb miał się znajdować. Policya zacierała 
już ręce z radości, że przy pomocy „„,zaświata” 
zdoła jeszcze na tym świecie poszkodowanema 
zwrócić fortunę. Urządzono w miejscach wska 
zanych przez „duchy“ szczegółową  rewizyę, 
szukano w stosach worków, w kwiatach, pod 
podłogą i na strychach ukrytego złota. „„Du- 
chy“ wydawały nieludzkie jęki, że oto skarð 
już się pojawi, niestety cała ta wyprawa po 
„złote runo* zakończyła się śmiesznam  fia- 
skiem, bo skarb do tego czasu odnaleziony nie 
został. Po nieudalej impresie importowane 
„duchy“ znikły, dając na pożegnanie nadzieję 
policy i obrabowanemu, że z biegiem czai 
sprawa się wyjaśni. Coy można im wierzyć... 


_— Wiejscy paskarze, Za lichwę kapustą skłazał 
Urząd walki z liehwa Annę Szczygieł na pięć dai 
aresztu, grzywnę 2000 mk i konfiskatę 40.500 mk 
jako kwoty uzyskanej z lichwiarskiej sprzedaży 
kapusty. —- Za lichwę ziewniakami skazani zo- 
stali: Wojciech Gorczyca na 5 dni aresztu, grzy- 
wnę 5 tys. mk i konfiskatę 32 tys. mk, Władysław 
Czekaj na 5 dni aresztu, grzywnę 5 tys. mk i kon- 
fiskaię 21.6000 mk, Jan Czerwiec na 3 dni are- 
sziu, grzywnę 5 tys. mk i konfiskatę 2932 mk, 
Józef Gydkiewicz na 3 dni aresztu, grzywnę 5 tys. 
mk i konłiskalę 4600 mk, wreszcie Wojciech Ro- 
galski na 3 dni areszlu, grzywnę 5 tys. mk i kon- 
tiskulę 4000 mk, —- Za lichwę miastem skazano 
Maryę Zagrodzka na 2 dni aresztu j grzywnę 5 
tys. mk, a Magdalenę Stasiak na 2 dni aresztu, 
grzywnę 3 tys, mk i kontiskalę 3700 mk. 

— Chciał za 5 dolarów wziąć 50 dolarów. Wczo- 
raj na czarnej gieldzie aresztowano Pinkusa Gold 
berga (lat 26) z Kaczewa pod Warszawa, który 
usiłował wymienić banknot 50-dolarowy. Jak się 
okazało, banknot opiewałi w rzeczywistości na 5 
dolarów, sprylny zaś spekulant dopisał nadzwy- 
czaj zgrabnie do piątki. tylko jedno zero. Na- 
bywca okazał się jednak lepszym znawcą dola- 
rów i oddał Goldbergera w ręce policyt. 

-— Sprytny uszust, Policya krukowska areszto- 
wała Antoniego Lawasa 1. 23, czeladnika rzeźni- 
ckiego z Krowodrzy, klóry wyłudził od feonii 
Zakrzewskiej 50 tys. mk pod pozorem dostarcze- 
nia jej za tę kwotę siana. Po upływie kilku tygo- 
dni Zakrzewska rozpoznała na ulicy oszusta i spo 
wodowuła jego aresztowanie. Lawas zdołał w mię 
dzyczasie wyłudzoną kwotę przetrwonić, 

— Wiamanie. Do mieszkania p. Zofii Ryniak, 
zamieszkałej przy ul. Basztowej 4, włamali się 
| onegdaj nieznani sN i pype Hak DESE są po: 
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koje skradli kapy na łóżka, bieliznę, gnrderobę, 
Szkoda, jaką poniosła p. Ryniak, wynosi 200.000 
marek. 

— Amator spirytusu. Policya aresztowała Woj 
cecha Krańskiego (lat 18), znanego złodzieja, któ- 
ry na szkodę Sszynkarza Mojżesza Wischnitzera 
przy ul. Grzegórzeckiej 31 skradł gąsior z 20 11- 
trami spirytusu wartości 60 tys. mk. 

— Mlodociany Kieszonkowice, Weężęraj w połu- 
dnie znany kieszonkowiec Józef Jeziorek (lat 11) 
wyrwał p. Eugenii Kie z ręki książeczkę, w kto- 
rej znajdowało się 5200 mk i poczał uciekać Pu, 
bliczność przychwyciła młodego kieszonkowca 1 
oddala go posterunkowemu. Pieniadze odebrano. 

— Auta Szaleją. Wczoraj popołudniu samochód 
najechał na ul. Straszewskiego na starszą kobietę 
nieznanego nazwiska. Zawezwany lekarz pogoto- 
wia stwierdził u nieszcześliwej wstrząs mózgu. 
W stanie groźnym przewisziono ofiarę kawaler- 
skiej jazdy samochodowej do szpitala aW- La- 
zarza. 


O 
Kupuje po najwyższych cenach złoto, platy- 
nę, srebro, brylanty, perły oraz wszelką biżu- 
teryę. Przyjmuje także do komisowej sprzeda- 
ży. Kupuję zęby sztuczne, płacąc za sztukę 50 
do 200 marek. Zakład zegarmistrzowsko-jubi- 
lerski Józefa Cyankiewicza, Kraków, Sławko- 
wska 1. 1403 
=Q- 0e 
REPERTUAR TEATRU M. J SŁOWACKIEGO 
Niedziela pop.: „Burmistrz Stylmondu* i „Cud 
św. Antoniego"; więcz: „Dwie cnoty". 
TEATR MIEJSKI: OPERA I OPERETKA | 
Niedziela pop: „Baron cygański“: wieczorem: 
„„Boccacio". 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA": 
Niedziela: „Ósma żona Sinobrodego"; wiecz.: 
| 
| 


„Kurnik. 

REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIACH 
Niedziela pop.: 
siczęścia". 
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„Grigri*; więcz.: „„,Tanlec 


Z sali sadowej. 


DYREKTOR MONOPOLU TYTONIOWEGO 
PRZED SĄDEM. 

Dziś sąd okręgowy warszawski przystępuje dv 
sadzenia sprawy generalnego dyrektora monopolu 
tytnniowego, dra Karola Seeligera, oskarżonego 
9 nadużycie władzy służbowej przez myłną kalku- 
lacyę ceny sprzedażnej papierosów, skutkiem czę- 
go skarb państwa ponieść miał straty, wynoszące 
z górą 36 milionów mk. — przez bezprawne wy» 
dawanie „,prób* tytuniowych, deputatów itp. 

Rozprawie przewodniczyć będzie sędzia Jawo- 
rowski, oskarżenie popiera prokurator Wójcicki, 
obronę zaś wnosi dr. Hofmok1-Ostrowski. 

W imieniu skarbu państwa akcyęg cywilną po- 
pierać będzie delegat prokuratoryi generalnej. 

Wśród świadków powołanych przez obronę, fi- 
gurują: b. minister skarbu Władysław Grabski, 
nowo mianowany wiceminister, dr. Mikulecki, wi- 
ceminister dr. Weinfeld, dyrckior monopolu dr. 
Zakrzewski, adw. Szenwałd i inni. W charakterze 
rzeczoznawców: pp. Czesław Ryb tski, dyr. P. K. 
K .P. i prezes związku buchallerów, p. Henryk 
Sachs. 

Rozprawy potrwają 3 dni. 
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Milonówka. W dzisiejszem ciągnieniu milic- 
nówki wylosowano numer 12229086. i 
Konfiskata. Z rozporządzenia komisarza rządu | 


na miasto stol. Warszawę, obłożono aresztem Nr. 
8 z datą 9 października czasopisma tygodniowe- 
go pod nazwą „Walka Robotnicza”. 

Komisya dla badania wzrostu kosztów utrzy- 
mania, złocha z przedstawcieli rządu, organiza- 
oyi przemysłowców i organizacył robotniczych, 
na posiedzeniu swem w dniu 7 bm. ustaliła, iż w 
miesięcu wrześniu w porównaniu z miesiącem | 
sierpniem koszta utrzymania rędziny pracowni- | 
czej, złożonej z 4 osób, nie otrzymującej deputa- | 
tów, zwiększyły się o 40'049. 


ROWY DZIENNIE 


Dziai gospodarczy. 


Import z Polski do Wloch. Ministerstwo prze- 
mysłu i handlu w Warszawie ołrzymało wiado- 
mość, że rząd włoski w drodze wyjątku dopuścił 
do iniporlu z Polski pewne ilości następujących 
towarów: wyroby perfumeryjne i mydła pachna- 
ce, koronki, tiule i tkaniny haftowane lniane, ba- 
węłniane, wełniane, jedwabne i dywany wełnia- 
ne, meble, ramy j inne wyroby z drzewa, wyroby 
ze skóry, kapelusze damskie, wódki i likiery, wy- 
roby szklarskie, pióra ozdobne, naluralne i prze- 
rabiane. 

O bliższe informacys należy się zwracać do po- 
selstwa polskiego w Rzymie, radcy handlowego 
Mikulskiego (Rzym, Piazza di Spagna Nr. 20), 
kióry poiniormuje o wymaganiach rynku wło- 
skiego i wskaże adresy poważniejszych odbior- 
ców włoskich. 

Targ lyoński, Oficyalna inauguracya jesiennego 
targu lyońskiego odbyła się w dniu 2 bm. 

Obieg banknotów w Czecho-głowacyi. Wkońcu 
września rb. krążyło w Czecho-Slowacyi o 772109 
kor. 46 h. banknotów mniej, niż przewiduje usta- 
wa. Ogółem było w Czecho-Słowacyi w obiegu 
banknotów na sumę 11138974081 kor. 75 hal. 


Notowania gielciowe. 


<iałda warszawska z 8 bmi Dolary Stanów 
zjećn. gotówka Irenz, 5400—560, sprzedaż 5600, kupno 
450. Frank: fráncuskle got. tranz, 4,5, sprzedaż 405 
kupno 597, czeki tranz. 375, 410, 407.0, sprzedaż 407't1' 
kupno 396. Funty szterl'ngi got. tranz. 22060—20730 
sprzedaż 207:0, kupno 20125, czeki tranz. 2030 , 4100: 
Belgia got. tranz. 410, 402'50. N. Jurk czeki traz. 5875, 
5750. Marki niem. gul. trzoz. 4112—43, sprzedaż 4: 
kupno 4178. Korony austr. czeki tranz. 186. sprzedaż 
180, kupno 11050. 

Kursa cewiz w Beriińie z dnis 

Amsterdam 3986—. Anlwirpja ———. Helsingtors 
1,38:35—, Wlochy 457—, Lonóyn 407—, Nowy York 
129:87—. Paryż S£U'1C, Szwajcurja 2187:50, Hiszpania 
1620':5, stemplowane więdeńskie 668 Praga 120/45. 
Eudapeszt 18 03. 


Kurza dewiz w £urychą 8 bm. (L.). Berlin 
406— (Tbm. 460—) N. Jork 563 (565), Laadyn 2128 
(21:33), Medyolan 22'12 (22760), Brukseia 400 (——) 
Fraga 6—— (5'95), Budapeszt 0'85— (URZ), Zagrzeb 
2:30 (+730—), Bukareszt — ( ———), Wsruzawz 0°12 
;6*13), Wiedeń (-31 (0'28—). Austr. stempl. UZO (028, 
Paryż 44:70 (4u80). 


8 b. m: 


TELEGRAMY. 


Likullatya KANE ao $aCK0-Węgierskiego. 


Wiedeń. PAT. W sprawie likwidacyi banku | 
austro-węgierskiego wyjedzie do Warszawy ' 


trzech likwidatorów þanku austro-węgierskie- 
go wraz z biym ministrem skarbu dr Biliń- 
skim. 


rewa W iokowaniach rasyjoke-rumuúskich, 

Warszawa, (E. E.) Prowadzone w War- 
szawie od kilku tygodni rokowania rumuńsko- 
rosyjskie zostały chwilowo zawieszone. Powo- 


dem tego jest fakt, iż Kurachan poruszył w | 


czasie obrad szereg spraw nieprzewidzianych 
ich programem, wobec czego przedstawiciel 


Rumunii musiał udać się do Bukaresztu pe | 


nowe wskazówki, 


© pomoc dia Rosyl. 


Bruksela. PAT. (Hayas). Na posiedzeniu mie- 
dzynarodowej konlerencyi dła sprawy niesienia 
pomocy Rosyi omawiano kwestyę kredytów, ja- 
kich ewentualnie należałohy zażądać od poszcze- 
gólnych państw na pomoc. Wszyscy delegaci wy- 
rażali przekonanie, że w akcyi pomocy należy 
uchylić względw polityczne i jedynie cel humani- 
tarny powinien być motywem działania. Wielu ge- 
legatów wskazywało, że uznanie dawnych dłu- 
gów rosyjskich przez rząd sowiecki powinna ro- 
przedzić udzielenie sowietom kredytów. 


Wielki pożar zakładów żyrandoweśih. 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Żyrardowa 
donoszą: Dziś olbrzymi pożar zniszczy! Żyrar- 
dowskie zakłady fabryczne. Szkoda wynosi 
około 100 milionów. 


i ozż'sbieniu i wyciowcie..ć O: ya tiiMU, 
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Nr. 38] 


Rokowania irlandzkie. 

Londyn. PAT. (Havas). Dzienniki przypu= 
szczaja, że rokowania w kwestyi irlandzkiej 
mogą się przeciągnąć do Bożego Narodzenia. 

Londyn. PAT. (Havas). Dziś wieczorem 
przybyła tu delegacya irlandzka. 

Horsea. PAT. Radio. Rada gabinetowa za- 
decydowała, by 8 delegalów Anglii wzięło 
udzial w konferencyi irlandzkiej. Są niemi: H, 
George, Chamberlain, lord Birkenheal, Chur- 
chill, sir Worthilion Ewans, sir Hamer, Creeps 
word i sir Gordon Hewitt. Konferencya będzie 
otwarta w rezydencyi premiera. 

Londyn. PAT. (Reuter). „Daily Chronicle" 
donosi, że de Valera oświadczył deputącyi jea 
dnej miejscowości północnej Irlandyi, iż jest 
przeciwny podziałowi Irlandyi, podział bas 
wiem zaostrzyłby stosunki wewnętrzne. 


rzygolewania do konierentyi waszyngłońskej, 


Poldhu. PAT. Radio. Cgloszono definitywnie, 
że Lloyd George nie weźmie udziału w konięren= 
cyi waszynglońskiej. 

Poldhu. PAT. Radio. Senator Pearse został Wy- 
brany reprezentantem Australii na konferencyę 
waszyngiońską. 

Lizbona. PAT. Havas. Baretlo został zamianQ- 
wany reprezeniaqiem Portugalii na konTerencyę 
waszynglońską. 

Nowy Jork, PAY. (Tel. Comk.) Finansista ame- 
rykański Norris cświadczył, żę kraje europejskie 
sa winne Arneryce ponad 10 miliardów dolarów. 
Długi państw sprzymierzonych wynoszą do 4 mj- 
liardów Norris oświadczył, że byłoby korzyst- 
niejszem dla Ameryki, gdyby raczej zrezygno= 
wała z zapłaty dlugu, aniżeli miałaky narażać Eu. 
ropę na niebezpieczeńiswo bankructwa, a tem SR» 
mem siebie na utratę rynku zbytu. 
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 Bedziekowanie 


WP. Drowi A. Laubowi w Podgórzu zy 
wyleczenie naszej wnuczki z ciężkiej choroba 
serdecznie dziękują 2094 Danzigerowie. 


Gimina izrael. w Krakowie 
poszukuje 7 
nauczyciela religii mojżeszowej 
dla szkół średnich. — Podania wraz z świadectwami 
wnosić należy przez dziennik podawczv Ģminz izràęl, 
w Krakowie. 1722 brezydyr m Cziny Fircob, 


Ya s 


Najickuteczniejszy 
srecak przeciwka 


NIBILOCZ, MUsZKrWwiezGZŁł (ARENIE); 
brakowi apetytu, cemu (rkŁiaRIU if pe 


FA 2d 
z PICU! SIŁOTWORCZE i 
wyr. Lab Fam „Xp. KŚWZLIKEĆ w Wzrzzawie 
mictawa i. 
LtLusak Vprost rui miEGMjucy, njan min się [ui KO 
duiycGiu piecwstrgao tlakona. 
Ządae w aplekach i składach aptecznych. d 
P emm WOOOĄ ki R D SE 


Na „jom Kipur“ 


mane ze swej dobroci świeczniki w s<klankach 

kawowych, palące się pod pwarancyą 28 godz., 

z marką ochronna shi rakowiak** dostarczę 
już w każdej ilości 


Fabryka wyioków: Utemócznych KRAKOWIAK” 


w Krakowia-Podgórzu, vl, Staromogtowa 8, 


Poziewał napotyka się wyroby liche, naszym 
awieczaizom pocdrak'anę, prosimy wracać baczną 
uwagę va markę ochronny „Krakowiak: 


MĘMAFTE" 


kupuję. Cferty poważne, z ceną franco 
do granicy, w moich wagonach cyster 
nowych przastać: „Comprgnen* Cas. 
193 Stand GQenewe Suisse, 1680 
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BANK HANDLOWY w WARSZAWIE 


ODDZIAŁ KRAKOW 
przenosi swoje biura z ulicy Wiśinej L. 3 


de nowego lokalu w „Pałacu Spiskim“ 
Rynek Główny L. 34, Il. p. 


2 dniem 10-gọo października 1921 roku 


Winda elektryczna dia użytku P. f. Kiienteii. COH Nra telefonów 3209 i 1393. 
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Minyon) aAa || (DOE as arete 


Pluskwy roznoszą choroby — tępeie je 


„PLUSKINEM* 


Pchły, karakony i szwaby niszczy niezawodnie 


„MIRIDIN” 
bryki chem. „Fenomen“ haków, Kaga 54. 


kmie, crepe de chine, crepe Georgetty, jakote: © gii PIK a 
suknie, szlafroki jedwabne, wełniane, etaminowe | AL ÓŁKA Z OGR 

oraz wyk wintna bielizna. — Wielki wybór. Ceny umia!- s? s ER a 
». kowaBe. — Sprzedaż hurtowna i częściowa. 


Osiatnie nowości poleca: 661 


DOM TOWAROWY 


BENNO BRETVYTNER 
KRAKGW, Rynek główny 13. 


Qstainie specyalne modole paryskie kapeluszy dam- 
skich, _ Kierowniczka Felicya Lipschiitz-Bretiuer. 


Bardzo korzystnie do sprze. 


dania są moje nieruchomo- 
ści w mieście powiat. i po- 
= w Poznańskiem" 


zraniezmem 


F RS" ARO EOB 
RU 1) duża nieruchomość narożna położona pzzy 
| w ktorej znajdują się: skład towarów 


| i ga | i delikatesów. skład wyrobów złotych, magasyn towa- 
sag |! Br. AŻ DESE | rów białych, wełnianych i restauraeya 

| E | 2) nieruchomość znajdująca się na hea Bl | 
mę o! = Aui Lyotą ZAW w śródmieściu z dużym i modnie urządzonym 


„TUNGSRAM* 


na 65, 110, 120, 150 180 i 220 voll Maszyn, 
po cenach fabrycznych poleca składem obuwia. — Wszystkie te interesy są staremmi 


tj R $ h Sa WA 
aj, są : a p ; Ki dobromi stencyami i części do przyjęcia 
A. GOLDRERG, KARSZAWI fimm ihg IH 4 I ME „y.ęzęsziem. Wartość, katiege og dob 
1662 ul. Graniczna 4. tel. 74-36, każ i A H. Steinel, Kępno, Poznańskie 66 


Z | dla Pań i Panów "5 CYK 0 R J Ę 


MAURYCY GIESER 
po cenach konkurencyjnych 


Kraków, Floryańska 36, I. p. na prawo 
w każdej ilości poleca DH 


poleca gotowe płaszeze damskie w wielkim wyborze 
STANISŁAW JONAS 


| materyały na kostyumy i ubrania męskie oryginałne | 
| angielskie i krajowe na składzie, — Pierwszorzędne 

WARSZAWA, Nowy-Swiat 57. 
Tal. 178-36 i 287-25 1681 


aiw 
„towarów żelaznych i sprzedażą jak również 


Dom Spedycyjny i Komisowy 


„Spedopol“ 


Ska z ogr. odp. 


Genirala: Kraków, Fiorjańska 25. o a > 
wykonanie według najnowszych modeli, wszelkich 
1719 Talafen 2017. robót an ekidi jakoteż i męskich, 
. | g LJ ©) 
Oddział we Lwowie, Mochnackiego 6. zx Ceny naiprzystepniejsze :: 


Zastępstwa we wszystkich —— 
pogranicznych i portowych stacjach. GOMA © O © > 


Stały ruch zbiorowy Wiedeń -Hraków i Hraków-Lwów. i Piynne aluminium. 


Przewóz mebli pat. wozami meblowymi. 
Oclenia. Płyn srebrnobarwny, raz jeden w stanie zimnym 


Składy towarowe i piwnice tranzytowe. przeciągnięty chroni żelazo od rdzy, zdebi 


. . . . 
srebrnym połyskiem i pokrywa bezwa- 
runkowo każdą powłokę i każdy A 


a e meea z = -vu 


Eie E E E ERA .. ES materyał. 
Schnie natychmiast! Ogłoszenia do pierwszej ogólnej książki adresowej dla 
aea aan E E KORCAT TEK han fHmansów Wołynia orsz Kresów 
| 1 kg starczy na około 20 metrów kwadratowych E, pzez bodi s”. "Só o 


powierzchni. 66 
Suró wki LA Wytrzymałośc absolutna informator „Wołyn*, Równo 
a niczej i martenowskiej, owaranto Pio, mAT ni Kraków i okolicę: 
wanej analizy lepszej í tańszej od czeskici ZPO, POŚR RS PZENSE  nie na i ? 
B j $ z + Biwo ogłoszeń N. FALLER, kraków, nia: Bonerowska L. 11, 
loków martenowskich MZ ZĘ ZZZE | 
i rcza t 
towolnych wymiarów dosta nałychmias powłoka na piece wszelkiego rodzaju, przewody 
G Spółka z ogran. odpow parowe, maszyny, cylindry motorowe, kraty, 
uszji dla handłu surowcami | Poręcze, parkany i t. p. wyroby z te- 
95 hutniczymi H Jaza i blachy. 


Dostawa natychmiastowa, 

Próbny flakon 300 Mp. 
Kupuje wagonowo wszelkie ilości Eo á Wytączna sprzedać [U Polskę, Ukraine | kenai 
želazastaregoimetali |% in. Pawel Bester, Kraków 
, acz Mona ; ynek L, 14. 


Popa 2 £ © i b 
Zk RZE a eN * * Do aaa e KK a o 


| Teiefon Nr. 27 Bedzin ; 


FABRYKA ZEKOLARY „ARZĘTNOŚĆ 


Kraków, Stolarska 13.. 16% 


KJ 
Najtańsza, najtrwalsza 
i najodpowiedniejsza 
* 
+ 


NA wsi» © Lektyl dielap żRzniE, 
e | EEE 
DA. | PANK wana ga 5 
ldoloy bachalar peserkippo: | Maks ogr eska Ho 


tnie; w deime towarowym, Fo. 
Slada więkazą praktylę i wyź- 
sza wykaszialcenia. — Łagkawe 
zgłoszenia pod „Bnebailer* do 
Adm. N. Dz. 2092 
Więdedka poszukuje przy iatel 
rodzinie żyd., sahiad- 


nego umeblowarego pokoju E 


poszukuje się do 2 chłop- 
ców z l. i VI. gimn. na 


ming za całe utrzymanie. 

ęzyk hebr. wymagany. 
Zgłoszenia pod „Energicz- 
26 ny! do Ad, do Ad, N Dz. 


z użyciem łazienki, ewant. wraz 
x oala utrzy mu niers. Zgłosze- 
nią przy imuie Juiusz powa u ul. 


SEZ 


Dolnych ceładników fait A 


i praktykanta 


przyjmie zaraz magazyn mebli 
M. Pieszowski, Kraków, Szewska é. 
1710 Telełon 1351. 


ciast I cukrów 
Stanisiaw Gursulv Janlawi 


zawiadamia swych odbiorców, że fabryka |; 


jest częściowo w ruchu, — Wyrabia się 


biszkopty, makaroniki, ciastka deserowe, |F 


miodowniki, marmeładę śliwkową i ja- 
błeczną. 


ZW 


Wiedza to potega! 
Ważne dla inteligentnej mioczieży 
artodchsy!nej i handlcwej 
jakoteż młodych kupców. 


Nauczyciel szkoły powszechnej i handlowej 
z uniwersyteckiem wyksziałceniem urządza kurs 
nauki z ograniczoną ilością uczniów z następują- 
cym programem: 

1) PAK, 245,12 peaa Hteratura, stylistyka i korespon- 


"Z Jezyk Ameda, literatura, stylistyka i ko- 
respondecya han handlowa. 

3) Zarys historyi filozofii (psychclogia i icgika). 

4) Matematyka w zastosowaniu praktycznem. 

5) Nauka e handlu. 

6) Ekonomia społeczna w zarysie. 

7) Geografia handlowa. 

Dia piszących na maszynie ćwiczenia umcżli- 
wione. — Zgłoszenia przyjmuje się codziennie mi 
dzy godz. 7—8 więcz. przy ul. Sebustyzna 33, 
b w. wprost schodów. 

Na prowincyi nauka listowna. 
Dia panien kurs osobny. 


nadeszły i są do nabycia w partjach wię- 
kszych u firmy 

N. GRUNSZPA N, Kraków, 

rA sprzedaż gpzPocznę się 5 października 1921. 


ulica Józefa b: G. 


DNIĄTE ENAR 


| Żyd. robotników w Polsce 


Oddzial w Krakowie 
urzęduje od dnia 15 września 1921 :. 
przy ul. Krakowskiej 41 „ZKTWE' 

od 3—5 popołudniu, 
Żadanie związku emigracyjnego jest stat. 
nie się o wszelkie potrzebne dokumenta at: 
się z tem łączy załatwianie wszelkich formai 
ności, ułatwienie wyjazdu z kraju, ostrze 
ganie przed oszustami i ajentami nielęga! 
nymi i towarzyszenie emigrantem aż tu: 
miejsca przeznaczenia. 
Centrala: Warszawa, Leszno 31. 


Prezyd. Centr. Zarządn: 
Dr. Kruk, Dr. Szyper, Dr. Silkerfarb, 
M. Mandelsberg. 


~ A O o 


Akademika lub iait ; 


kilka godz. popoł. w za-|§ 


- Dz. 2093 |. 


Parowa fabryka | kim 


1728 |£ 


a Spółka 2 ogr. OdOW. Kraków-Dębniki. |< 


Tainaa KE agi wyna Bed. nacz: DŁ. Qa MIRANERA RT Ta, S0) Maka. Feidman. 


LILA.) DZIENNIE 


Spółka z a i 
' WARSZAWA, Hortensja Nr. 6. 


1657 


„Sfałh Amenu* Mojżesza Ratba w ję- 
zyku polskim i niemieckim, Wydanie 


w półpłótmie . . . . . Mp. 200 
„Almanach asou Z. F, Finkel- 
steina . . . ZW 


$ — Wydanie na Fer, papierze Mp. 70 
k .Moriah*, Miesięcznik młodzięży żyd. 
Rocznik 5 Mp. 100 
„Moriah*. Rok XIV. zeszyt 1 (z powodu 
przewrotu dotąd w Polsce nieznany 
Mp. 10 

„Haszomer“. Rocznik l. (nieopr.) Mp. 200 
„Raszomer*, Rok II, zeszyt 1 (dotąd 
w Polsce nieznany) . Mp. 10 
„Żydowskie problemy gospodarcze w Ga- 
licyi* Tenenbauma Mp. 30 

— w oprawie . . Mp. 40 
I. Szypper: „Żydzi polsko-litewscy a Pa- 
lestyna* 9: Mp. 20 


j Administracya „Haszomer* | 
Í 1276 WIEDEN I. SUA | 
| 


| 


. . . . 


Wiesingerstrasse 3. 


najlepszej jakości 


dostarcza w dọ- 


wolnych ilosciach 


hurtownie . ' j 
Fabryka tłuszczów jadalnych i OWEJ chemicznych 


Mk lni zastępcy na prowincyi poszukiwani. 


TORF GDANSK. 


PRASOWANY 207 


maszynowy, nadający się wyśmieni cie do opału 
pokojowego, kaloryterów i dọ przemysłu, silu 
kaloryczna do 3600, REC 9u9 — na sprzeda. 
wsgonowo po Mkp. — za 10.000 A loko 

| wagon Poznań, 

Biuro zamówień: P. ELLENBERG, 

hurtowna sprzedaż węgla 
Kraków, Hoete! Krakowski, drzwi Nr. 25. 


$ fabryka przebwarów chemicznych 


q Lenatiowic, Bracia hot À Ska 


m 


e NIEZROWNANEJ DOBROCI 
OBCASY GUMOWE 
ELASTYCZNE 
TRWAŁE 

TANIE 


GŁOWNA REPREZENTACYA 


odpowiedzialnością 


Telefon Nr. 3-5. 


Wyłączni reprezentanci na miasta prowincyczalne poszukiwani, 


wagonowo i detailicznie 


Sp. z ogr. odp. 
w DOrekebByczu. 


ZZEMIANCAL 


NIE 


1654 


: P d 

Smar d WOZÓW f 
zmydłony, przedwojennej jakości 4 
ostarcza $ 


amp diwana i gumewane) 


KRGIŁLSKIEJ FABRYKI 


EAEE 


{w Afe raaa 


r- 


* 


STALE NA SKŁADZIE. 


SKŁADY FABRYCZNE: 


ATLAS" 


Warszawa, Bielańtka 33a] Bielańska 25. 


49909060 


wyjść lb śię 


9++020 


DENI 


można przez jedyne w Polsce mma "ry z 


Redakcya: Kraków, Rynek 
Nr. 22 do nabycia we wszystkich 
cyach pism i na stacyach kolejowych. 


rsa agen- 


1342 


Nowa Drukarnia Dzienzikowa, ul. Orzeszkowej $ 


